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Koallcya asiasi swsis desimeressemeni l
Stanowisko mu. Patka zachwiane!

Pokój między Ęstcnią a Rosyą pcdpsany!
Wiedeń, 3. bitego. 

(PAT). „Tdcgr. Camp.“ Holenderskie biwr-o 
P’as dencsi z Moskwy: PoK-ij niędzy Rosyą a Es- 
ronią został podpisany dnlŁ 2. lutego 1920 o godz. 
2 wedle czasu m‘>skłewsklego.

Wiedeń, 3. lutego.
(PAT). ..E>cr ^eors Tag" donosi z Berlina w 

spn ,<wie układni między Rosyą a E&ton ą: Rosya u- 
Liujp zupełną niezawisłość EstonS, płaci Estonii 
TT! mironów iubll w złocie i udziela Jej koncesji 
na ffnjęj kolejową Rewal-Moskwa

. — ——. „  — .« Lj M ..................—

Nieprawdopodobna pogłoska: entsnta zamierza ogłoś ć
s n q  desinteressament w wojn ę Polski z Rosyą.

Warszawa, 3 lutego. 'en'enty w Warszawie otrzymał' od swoich rzą- 
(Telef.) (m) W  warszrwrkioh kot oh poltvcz- dów Instrukcye ni-zrafsrnie ważn^ dła rozwoju 

nycn krążą uporczyw c pogłoski, które jeanak | wypadków na POnclo wschodnim. Łącznie z tera 
Wasz koresiponclę it podaje z wszelkiemi zastrze- opowiadają, ża eutenta zamierza ogłosić swojo 
afeńjamij a które s‘wierdzają, że już po powreck idesłnteressement w wojnie między Polską a Rosyą 
p. Patka z Faryża przedstawiciele dyplomatyczni sowiecką.

Lloyd George nie będzie się sprzeciwiał
pokojowi Polski z Rosyą!

Wieleń, 3 lutego. |cka. Dop'esien e to, jak pisze korespondent, wy- 
(Tefef.) (fr.) „Moirnłng' Pcst“ donosi z Wąr- yołało w Warszawie silne wTażen e. Dziennik 

szawy, że poseł potójki w Londynie don'ósł swe- folski; up.raw'a?ą gwattowóą kampanię priedw- 
lr.P rządowi, jakoby koąlicya wzbran ała s ę po- ko ang elsMen.iu prezy.de łowi nr nistrów. Rore- 
pierać armię polską w :ej walce, przeciwko hol- sptndcnt „Morning Post'* dow aćuje się dalej, że 
szewzmowi. Angie'sk prezydent m nistrów m al czyn oue są wszelkie wysiłki, ażefby skłonić Po
dać do zrozumienia, te  nie będzie się sprzeci- i lał ćw do zastanowień a  kroków Treprzyjącie!- 
w a ł Pokojowi miedzy Polską a Rosyą sowe- skich przeciwko Kcsyi.

Stanowisko ministra Patka zachwiane ?
Warszawa. 3 lutego. 

(Telef ) (m). Wckute,k ostatnich wiad^moiści,
nadeszfycft z Paryża, uwsta.łą w kołach 
wych stanowisko p. PatLa za zachwl me.

sejmo-

Odpowiedź rządu pclskiego nastąpi wkrótce!
Warszawa. 3 Lutego. |

(Telef.) (m) W t'Ute!szych krtadi radow ych 
propozycye scwiedxie nie przeszły bez auha. Na
leży przypuszczać, że odpowiedź rządu polskiego 
nastąpi niedłigo. Stanie s ą to pod M n ą enuneya. 
cyi parlamentarnej tnłtilstra Patka I urządowegc 
komunikatu. Czy rząd polsLi zdecyduje się nal

w szczere bezpośredniej dyskusy! z rządem komi
sarzy ludowych, jost na razie Jeszcze niewyjaśnio
ne. W każdym ra/Je rząd nla poweźmie żadnego 
postanowienia bez porozumienia s ę  ze sprzymie- 
rzeucam] zachodzurat, państwami bsltyckleiui i 
Rumunią.

7 ? ■?
Warszawa, > łutsgtk 

(Telef.) (m) ,.Robotnik*' donosi, że rząd ao- 
gielskj oświauczył, jj poaostawla Polsce swobodą 
co Jo dalszej wojriy, pomocy Jednak w tym kie
runku okizac nie może. Wbrew tym tnfotrmacyom 
u*rzymwją js/owiny Codzienne**, te równocześnie 
z propozycjami sowieckieml rząd angielki złożył 
u Naczelnika Państwa oświadczenie, iż beJzto w  
dalszym ciągu poplerai jego zamiary w ca ej kam 
pan.l woje.mei.

PRASA WARSZAWSKA O PROFOZYCY1 
POKOJOWEJ.

Warszawa, 3. lustejja 
(Telef.) (u)., Prasa wi.irszawska omawiają,, 

sowiecką deklaracyę, wyraża przekonanie, że ou* 
nie sprawi w polskiej opin j głębszego wrażenia, 
nio- dlatego, iżbyśray n‘t chcieli pokoju, facz dlate
go, że poŁój mus] być pomyślany szczerze, skon- 
btruom-any wedle żywotn. interesów własnych i o- 
bczpijczony gwaraneyami rzeczywistej trwałość 
*>ota sowietów Igno uje fakt. że Polska pozostaje 
w przymierza z moo rstwamł zachodnie,ni 1 Uj baz 
porozumienia się z n'emł nie cnce perr-aktowae t  
rząlem sowietów, nie uznanym przez Polskę, ani 
przeż te mocarstwa. Dlatego proLo^ycye sowie
tów roWą wrażeń’© surogatów, które dopiero ma
ją uzyskać potwierdzenie cen trudnego komitetu so
wietów. Nie ulega wątpliwości, że na takiej pod- 
st wie nie nr^żna budować rzrczywisiegv> traktatu 
pokotowego. Webfeę tego ostatni krok sowietów 
musi się uważać za balon próbuj*.

ROSYA SOWIECKA A POLSKA.
Wiedeń, 3 lutego.

(PAT;) B. K. z Moskwy. Zagran czne depe
sze Skro we rozszerzają wiadomość, że Rosya 
sowiecka panuje zdobycie polski aż do War
szawy. Wiadomości .te są we wszystkich pun
ktach nieprawd1* we. Rząd sowiecki oświadczy' 
uroczyście dnia 22 grudnia 1918 i ponownie drra 
28 stycznia 1920, że pragnie żyć w spokoju ze 

!wszvsik m' narodami, aoy irośwtęcić swe siły 
!pracy t  GÓ.ojcwei W szczególności co się tyczy 
iPclski sto Rosya sowiecka niezmienn e na sta
nów siku satnockraślen a. Rosya sowiecka jest 
przekonana, że wszystkie kwestye sporne będą 
tnogly i powinny być załatwione ponocSowo w 

idTodze przyjaznych rokowaiń
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Estonia I Estończycy.
(Ort naszego reiersnta wojskowego).

V/arszaw£ 2. lutego.
W obecnych czasrc’i bardzo dla Polski wa* 

mą jest sprawą robrze się oryentować w sytuacyi 
<rai6w nadbaityckicn, oraz w usposobieniach i na
strojach, i kle ludność tych krajów przeżywa. Pod 
■jTfl wzglę-żem my sami często, dzięki informacyi 
wrogów, caaahsrr.y oi arą i wyobrażenie, jakie 
sadzozienrły mieli o na?»ym kraju i jego stosun
kach tre odipowł dało zazwyczaj r^zywi-stotści 

uważać, aby nie popełniać bredów. które 
wrbec nas popełniane.

Kraje nadfoałtyck e w h stcryi naszej odegra- 
tfe zapewne ogromną rolj i cała nasza przyszłość 
na północy w znacznym z> pewne stopniu uzale
żniona będzie od tego, w jaki siposób ufoią się sto- 
sumki pomiędzy nami, a Estończykami, Finland- 
czykami a Łotyszami. Wspomln. Jlśmy już nieje
dnokrotnie o iydh granicach, w jakich trakt- <t po
kojowy dopurzcza nas do morza. Wisimy przy 
Bałtyku, trzymając się na małem wąziurkiem ra
mieniu. Swego czasu, w okresie wlelk ej awantu
ry  iBenmoutVa i von der Gdftza kładliśmy ogromny Brawury żołnierska. — Metody podjazdowe, 
nacisk tra niehe zpiecz m -1 w c, jakie z powodu * tłućczycy o bolsze wBtów.
Niemców w Kurjandyi grrzj polskiej przyszłości.
N.emcy ci usadowiwszy się w Kurt ndyi mogliby 
zawsze z łatwością w p:; rozumieniu z krajem ma- 
oiorzj-s-tym zenieść ten wązki skai-wek lądu, któ
rym dochodzimy do murza.

Ramieniem, zapewniającem Polsce znaczny .cym

mięci. Przybyli oni w dragi d  połowie XII wieku, 
pizybywając z Lubeki z nad ujęcia Dźwiny. Woj
na Estończjdtów z Niemcami względnie z zakonem 
krzyżackim w XIII wieku była bardzo zażarta, a 
z czasów jej dotąd pamięć Estończyków przeche- 
wule postać bohatera narodowego, dowódcy w  
walce prreciw zaikonowi meiakiego Lernbita. W 
w eku XIII (r. 1224) zakon złamał ostatecznie siły 
estońskie. W owym czasie sprowadzono do E s t-  
nii Niemców kolonistów, którzy za otrzymywane 
dziatki ziemi mię'; cbowiązeik utrzymywać wojsko 
1 bronić perzędku w krajo. W ten acosób równo
rzędnie z duchowMłlstwem i rycerzami zakonu 
powstał jeszcze trzeci stan, ryoerzy, którzy by!: 
przodkami obecnych barnów  estońskich. Lud e 
stoflski jako taki pozbaw!ony był wszysicich praw 
i stanowiąc stan niewolnb zy nie posyłał nawc; 
swoich przedlSTaw icieli ija zebr ar'a tak zwanego 
„landtagu”. W 't!e r '<m porywali Estończycy za 
broń przec!wfco Niemcom. W roku 1343 urządzili 
rzeź Niemców ł Daków. W 1334 znów ułegfi prze
mocy. Ostatecznie północna Estonia sprzedana

została zakonowi przez króla Daków za 19 tyslę- 
cy marek.

Z powyższego widzimy, że Estończycy prze« 
:ały ciąg swojej historji mają wspólnych z n i iii 
wregów, że ulegaili tym samym co i my najazdom 
i że te same co i trry cierp eli prześladowania. W 
ostatp'ch dniach przychodzi -wiadomość, źe Sraj 
ten zawarł podobno pekój z  b lszewikami. Podo
bno część \ro*k• Oolszew, opadła .tuz ciężarem swo- 
:m od pótn. na na-sz odcmek -póln. frontu, przyczest: 
odrazu nadmienić należy, że siły te bojftzew-fckie 
zostały przez tjasz ooo.hód naprzód rozbite. O ;ie- 
by is-otn'e Estończycy zawarli p'?.ói, to 
dzić na eiy, ie  czynią krok niezmiernie ryzy" o ur
ny i że sam? idą naprzeciw wieEćego nieły-rpic 
czeftstwa. Bolszewicy bowiem m eszczą w s-nH« 
ba pierwiastki zguby dila małych narodów. 

siadając w swym ofowodz!e : wśród swych ludTi 
na równi z rosyską anarchią, potężny etertmf 
niemieckiego sztnbu rener-łnego, niemieckich ofi
cerów liniowych 1 ag;tatr'ów. J .  K. >3.

F r o n t  p o l e s K i  o d ż y l i
Strach w  Homlu przed Polakami. 

Wyższość naszego żołnierza. — Akcye wypadowe. — 
walk polesk.ch.

(Od naszego wojennego korespondenta.)

—  Łotysze 
Z ostatnie*

>‘sce postoju, l lutego, (przenoszącej stu kilkudziesięciu ludzi, rozbiły 
(zet) Srogie mrozy ścięły nieprzebyte bagna[Przeć Osiłku dnam i i zniosły parę kompanii bol- 

poleskie, umożliwiając ich przejśc e, Jak po twar- szewick ch, a wzn eciws-zy popłoch w szereg.-eh
granee. To też mch. ty c e  zakipiały na bolszewickich, rozprószyły zupełnie zgromaa-:o- 

spokój w kwestyi brzegu morsk.ego, ramieniem, w v/szysfildch jego odcnkach, zwłaszcza, że boi- na fym odtłn-tiu frontu s ły bolszewickie. Je- 
któresn mogłoby fcrażęne ca%iem normałnio i szewicy nie próżnują bynajmniej. Aie też specyfi- z ŁaJcc.i śmałych wypadów, f.rowaózciy 
Bdrowotoiie se  odbywaó jest przecież właśnie ten orne właściwości tutejszego terenu padały wat- 'Przez kap. Zawadzkiego, zaatakował trzy pełne
ozromny ras kraju, Vtó-y zajmuje ludność estoń- l oiti *a«iym charakter pam rawdc _w pełnetn batalktny bo&szewick e i rozprószył je,

_ ,  I I  t- i , , m n  U l  r  -r - ^ A ^ W f  -s m m  i  ,  ł ^ l l  Y — r M ,   't— — m___I n - i  f*. . . . .  — ,___ .

śxa łotewska i Utewsp
Zachodzi tedy pyt Mle czy między ra-ni. a 

tymi nfrodam! tk>!cocv istnieją wzajemne trady- 
cye, uTpólno ur.uśłowan a i wspólne nienawiści.

Przyjrzyjmy się narazle bliżej małeimi naro
dowi 'jłóJnocnemi, którega przeważnie rhsz polski 
Ogół poproutn ani jil* zna, ani <*dr'<iżntj, od sąsie
dnich narodów pó,'n'*r^ycli. Mamy n.t uwaaze U- 
Stończyków.

Estonia, położona na wscbocme«i wybrzeżu 
mat Bi Batyckiego obcjmiiriąca całą dawną guber. 
estońską, fiółnocną częśc Lif airdyi, część gener. 
pskowskiej j pet»-cgr^dzkiej, oraz około *0 sąsia- 
doijących z wybizeżeir. wysepek, rozciągnęła na 
przestrzeni 5G3 ł̂ kim. kw. — ma swną własną 
fizyognomi<5, swoóą wł-®mą tradycj ę, swoje oklręb- 
ne cele.

Dwie cechy w daszy Estończyka są zupełnie 
wspólne z oechanr duszy Polaka. Estończyk, dz ę- 
Id krwawanzu- doświadczeniu, jakiego mu nie po
skąpiły dizieje, nienawidzi Niemców i nienawidzi 
Rosyan, uważając, ie  i z jednymi i z drugimi ma 
bardzo długie, dtnąd niewj równane rachunki.

■ WaSkę z Rosyatiami, wa.kę obronną pod ęlf 
Estończycy jnż w XI wiefcu, kiedy to książę ruski 
Jarosław Zburzył rr'ast'’ estońskie Tartu i na je
go gruzach zbudował, do dziś istniejący Dorpa*

;znaczeniu tego wyrazu, o jakch ua innych frun-1 zagarniając całą bąteryę z ogromsiyw zapasem 
jtach niema się pojęcia. Powieściowe me+ojy  ̂ aman'cyL
Kmteców i W ło iy jow sk  ch zmartwychwstały, V% adZ'6siąt *wozów i Część zaatakowanej 
P'zem <mia ac w rzeczyv stość ło, co nowocze- ,>ryga*:!y. stojącą w tętn ntiesc-t wzięliśmy, do 
sna strategia uważała za wykluczone. Ze tego l0ieWę j , re.-;zta zti-cłała feiedz.
rodzaju taktyka sta^a się możliwa, to należy za- 
wda ęczać ogromnej,

sz jtoneJ brawurze oficerów 1 żołnierzy.
Ba, mamy tu tai oułk pewien, który pod łę

giem dowództwem ppłik. Gratoowsk’ego dopro
wadził do mistrzostwa waJktę obchodową, o/az 
walkę wyvia'd»>wą.

Ostatnie wetluc wasze sukcesy bfow e, któ
re znalazły należyte rodkreślen e w komunika
tach sztabn* generalnego, zostały spowodowane 
właśnie wspormaffimt wyradami, które byty

Rćwnccześrae z ożyw ©n em bojowem na po- 
łudr/owytn odcinku ireo-t-a poleslozgo' cały front 
odżył w bardzo racic’-;łycłt walkach, prowadza
nych stale ze jjreny bolsz&wick ej. Punk e;n, do 
którego kierowała s'e cała akcya boiszewieka,, 
była nisjscowo.ść Petrykowc-,' akcya ta wszela
ko, pic powod:?a się. W obronie rzeczonego cd- 
enka odznaczył s;ę -szczegó^^ rew.err oddział. 
rnPńU piechoty p-od dowództwem msi- Łiczyń- 
sklayo. Całą aikcyę z naszej strony uwieńczyło 

sforsowanie rzeki P-,
o-dpewtedzią naszą na próby ofenzywy ze stro- skutl^jom M e g o  zdołał śmy po-sutiąć nasze sta
ny botsze(wk„u o zgnjscenłu i on ina bjwitm  'powiska o kilkanaście wiorst w kierunku wsclio 
bołsizew cy ciągnęli nj ont doleski cały szereg dm m, co dało nem możność sln ejszego >p<J*u 
pułków, lepiej Tizbrornycb i w yelw  powan-ych j \ rozwinięcia ioszcze

należycie, wśród których zauważyliśmy miłki 416 
i 417 piechoty- Poza tern ściągnięto z HTP'a ho
melską brygadę forteczną,

formowaną jako obrona przed Polakam*, 
którjxb tuż, tuż w Homlu spotłziewano się zo
baczyć.

Już od tego czasfu, przez cały ciąg historyi Estonii t rzes2lo dywizją piechoty z oużą 1 ością
fciegn’e krwawa nić walk estońsk ch -o niepodle
głość. W końar XV stulecia, a zwłaszcza w poło
wie XVI wieku Iwan Groźnj* wyrzucił z Estonii 
Zakon Krzyżacki i całą Estonę oddał na ?*xp. pr-j- 
wadtzonjxh z sobą Rosyan, Tatarów, Kałhiyków i 
Baszkirów.

Uwaiirjąc się za zbyt słabych, aby prowadzić 
wclkę z Moskwą, rycerstwo północn. Esiouii pod
dało się w połowie XVI wieku w części .Szwccyi, 
w części przyłączyło sie do Darni. Południowa 
Est- ma przeszła do Polski, zaś biskupstwo dor- 
pack e zatrzymał fwar IV. W roku 1582 oała część 
liflandzUiiej Estonii zjednoczona została pod pa- 
rrcf>vatn'em Polski.

Na począ*kn XVITI wiefcu snów cała Estonia 
została ptowincyą rosyjską. Źycłe tej prowincył 
i jej los by? mniej więcej taki sam, #.kł był los 
wszystkich krajów podbitych przez Rosyan, a 
więc srogie nrze^łądowaria, ucisk narodowy itd.

Niemcy Mwili »> w Eftonii \ dręczą ten na- 
”ód od Pierwszych czasów Wstorycznel l*se  Pt-

bardziej owocnej akcyi bo-
owej.

V'szysffde te sukcesy lokalne są n‘ezaprze- 
c i 'n ą  zasługa naszych dizelnych pułków ; jcSt 
dowódców, a przed.swszystkiem TiulIiowrSka* 
bry^gadyera Sikorskiego, który osob’ścle kicro- 
w af całą akcj^, co też prdriósł dowódca fmnitu 

Kowec końców w sumie łącznej z dawn ej Htcws-ko-b a łoi usfkiego, gen. Szeptycki w jednym 
rożporządzałnemi siłairń bolszewicy zgromadź i i ' z rozkazów dzienr.ych. Dodać do tego jeszcze

wypada, że £•. dczas gdy straty nasze w powyż
szych wałkach były m'n nialns, równocześnie

sfi afy bolszewickie były olbrzym^
o czem świadczyły masy poległych żo»p. erzy bol
szewickich, Łdzosmłych na piaou toin.

Chwfowo mamy teraz ^Wkój wz-rledny. po
nieważ jecki^ikowoź -koncerriracya s'ł bc.łszjwi. 
ckich nri całym naszym froncie n e  us.ae. naTcży 
być przygotowanym na dal?ze walki nawet już 
w najbliższej przyszłości. Żołnierz nasz wyjide 
z  mch, jak zawsze, — zwyc ęzcą!

artylery-. Wśród tych świeżych oddziałów za‘i- 
ważono
zraczną ilość oddzałów chińskich I łotewskich,

które stanowią u bolszewików najbitn e’szy tna- 
teryaJ żołn erski. Pom mo tego. tę cała ta siła boi 
szew cka Przewyższa znacztne naszą, o“<azaht 
się w zeiknięciu z oddziałami polsk mi słabą 1 
nieudolną.

NajwymowmeJ zaświadczy prawdziwość 
słów naszych następujący przykład: Na odeufku 
wspomnianego hTż naszego dzielnego pułku na
sze cdtdziafy wypadowe w sile n euielkiej, b-> nie

N A O E S Ł A N S .

KINO I10RS0 a'. Akaieml kl f. hfld.il td la f 451 i c„MANDARYN Hm iisiiEkep
w s p a n i a ł y  a r o m a t  d i l ^ a i s . !  w  o  a is x a c ł i .
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WSZYSTKO IDZIE NAM JAK Z PATKA.
Tak stanowczo mamy szczęśc e,
Tak jak rzadko rraeya która,
Po niedługim bron. chrzęście,
7godzil z nami. się Petlura.
Dz siaj gość e,11 jest Warszawy 
On i &i eci z nim gromadka,
N oma racyi do obawy, 
iWiszystiko iiuz e tram .ak z Patka.

George, co szkodził nam ukradk em, 
Przez wersalskich spraw zawiłość.
Po rozmow e z panom Patkiem,
Uczul nagle do nas miłość.
Taka na'||a fron(.u zm atta 
W dyip omacyl — to rzecz rzadka 
Więc śipewajmy: dana! dar a!
Wszystko idz e rram .ak z PatKa

Głoszą te? komunikaty,
Źe w osobie Deschanela.
Co jest wzorem dyplomaty.
Mamy także przyjaciela.
Jeszcze jednym Plebiscytem 
N kt nam gęby już nie zatka.
Więc nie psujmy chw li zgrzytem. 
WszysKo idzie nam :ak z Patka

Teraz zaś bolszewik krwawy 
Stał się skromnym niby jagnię,
Dtłść wojennej ma zabawy 
l na gwałt się godzć pragnie.
Tak korzystna propozycya,
Przeć eż to n'e łada gratka 
Funda! co tam koalcya!
Wszystko idzie nam jak z Patka.

Nemo

z Warszawy jeden z założycieli ..Nowej Rady“, 
ksiądz N. (nazwisko podamy na żądań e). Otóż 
wasz założyciel przyniósł nam wiadomość o ja- 

jktejś ,.asygnacie“. z której poło  wę miała otrzy
mać „Nowa Rada“. My z „asygnaty" nie otrzyma
liśmy niczego, a czy n.e doclała „Nowa Rada“, te
go n o wiemy.“

Nadmień amy, że artykuł ten podpisał przy
wódca ukraińskiej partyi socyalno-d^mokratycznej 
p. Lew Hankiew cz.

Przykra ta afera geszefclarska rzaica1 plamę 
na ideowe ce e prasy ukraińskiej. a od siebie za 
znaczyć musimy, że jeden z reduktorów „Nowe 
Rady" zgłaszał słę w początkach su ego wyda 
wnictwa do Komite*u Obrony Narodowej z ofertę 
ugodową, którą jednak odrzucono. .

Od tego czasu p srro to z prawdziwą fary. 
dziką rzuca sie na Polakow. aż cenzura muslalr. 
hamować jego hajdamackie zapędy.

Sprawa owe! tajemnicze] asygnaty powinn 
być i to koniecznie należycie wyświetlona, jeźel

prasa ukraińska chce się oczyścić z zarzutu sprze- 
d.vjności, a i dla społeczeństwa polSKisgo n:e jest 
ibojętnem. za czyje pieniądze niektóre pisma ru* 
akie p row okuj bałamucąc i podburzając lud ruski, 

,.Narodua Rada" w nr. 24 z 3 bm. w odpowie- 
Jz: ,.Wperedowi‘c usprawiedliwia się, że ks. Leon 
Kunicki, (jeden z jej założycieli), będąc w listopa* 
dzie z. r. w W /  zawie, dowiedział się od czlonr 
ka misyi ukr. dr. Michaiłów a, że dla redakcj 
..Wperedu" wysłano kwotę 80.000 koron dla .,u- 
iwiadamiania Rusinów galie.". Z tej kwoty wy- 
orosił a a „N. Rady" połowę, lecz kwoty tej edak- 
ya owej gazety nie dosia-ła.

Odzie przepadła siekierka, trudno dojść, Jak
em Sedti-k jest, że pobrał' p:en'rądze I to z rąk tyęfł 
iOlftyków, których działalność olecnie zwalczają. 

Taka to etyka pism ukraińskich.
Zaznaczyć również wypada, że ,Jł. Rada" za- 

rhwycała się zawsze Denikaiem, co jej r,'e prze
szkadzało prosić o śtlbwencyę przeciwników jego.

,pVonfcMris" przeciw 6-godzinnej pracy w kopalniach.
Bertlti, 3 lutego.

Fatalne skutki szzściogttfzhmęj pracy w ko
palniach — pisze ,.Vorwarts“ — okazują się jasno 
z zestawienia wydatoości trzech następujących 
po sobie miesięcy, podczas których n e było straj
ku (wrzesień, pażdziernHc j listopad 1919), a wy
kazem ilości wydobytego węgla po zaprowadzeniu 
sześciogodzinnej pracy. W wymienionych trzech 
miesiącach wydobyto w szybach nad Ruhrą przy 
sfsdmiogodzinej oracy mierfacznle ó i pól do 7 rai-1 
ilonów ton, na Górnym Śląsku przy ośmlogod/łn- j 
nej pracy 2 i pół mii!tonów ton, razem około 10 i pół' 
milionów hm. Po skróceniu pracy o jedną godzinę I 
— a zatem nie wprowadzając jeszcze sześciogo- 
dznnej pracy, ilość wydobytego węgla zinniei- j 
szyłaby słę: W kopalni nad Ruh-ą mniej więcej o, 
milion ton, na Górnym Śląsku o 312.000 ton, w In-j 
nych kopaniach węgla o 125.0C0 ton, razom o I 
1,4311.000 ton. Wobec tego, że czas schodzenia do 
szybu i wychodzenia t  szybu górnków pozostal-

Na esyim żołdzie ?
MLlon koron na agltacyę w Małopoisce.

Lwów, 4 lutego
(u) Z dobrze poinformowanej źródła c;o.to- by ten sam także orzy krótszym czasie pracy, 

szą nam, że dw'a dziennik ukraińskie, sec. dcm. zmniejszenie się wydatncści byłoby w oraifyce 
„Mperżd* i rzekomo bezpartyjna „Nowa Rada" jeszcze większe, niż to wykazuje powy ższe, czy- 
otrzyma y milion koron na agi acyę za oryenL.cyą sto teoretyczne obiczenie. Węgf dostarcza się 
t.. zw. pedurowską, Rąbek tajemnicy tej ukraiń- pr -edewŁzyJtiiiem kotenm, zakładom gazowym, 
s-kiej operacyi finansowej odsłania ,.Wpered‘ w nr. wodociągowym, elektrycznym I na opal dla ludno- 
24 z 31 stycznia br. w artykule p. t.: „Odkryte ścl. Zmniejszenie dostawy byłoby ta prawie nie.
karty". Oto czytamy tam dosłownie nas‘ęipu 'jcy możliwe. Co do reszty, dostawa dla przemysłu i 
ustęp, zwrócony do ,.N. Rady": „Że my gramy w kolei prywatnych wynosi'a nip. w listopadzie 
otwarte karty, to powiemy w im, ćo przyniósł nam 3,082.000 ton; po odliczeniu wynikającego ze skró- 
~ i m i — fiiiiMiiriii n n r  — wiiihiib im— ni i - - z a -

żal plama cicaia tak namacalna, jakby miała

cenią czasu pracy braku, dosława dlc przemysł’., 
ftp. wynosiłaby tylko 1,600.00(3 ton, Że 2aś ca?: 
przemysł w i stopadz'e 1919 otrzymał tytko ledwie 
połowę żądanej ilości (6,598.000 ten), mógłby pn 
kkrócenki czasu pracy o‘rkyrtiai tylko czwartą 
część zapotrzebowania i byłby tent samem zmu
szony oddaiić wielkie musy robotników.

Mr.my nadzieję, — wywodzi diciej ..Vorw&rts". 
że górn cy wczas jeszcze zastanowią się nad tem i 
nie dadzą się nakfouić niesumiennym agitatorom 
do czynu, któryby miliony Ich towarzyszy wraz z 
rodzinami doprowadził do nieszczęścia.

Żądanie górników zr j-rowadzenia sześciogn- 
dzinneń pracy we wszystkich krajach niemieckich, 
yTwołało «ajw'ększe wzburzenie wśród ubogie: 
ludności. Liczne uchwały i- telegramy, które naply 
w a ją codziennie do państwowej Rady węglowej, 
do związków górniczych ? orgarizacyi robotni
czych wyrażają stanowcze żądon'e zamtehaniw 
dalszego skrócania czasu pracy w kopalniach.

5 p ecy„ lis  a  ch t ró o  n em o w lęcy ch  i dz iec ięcych  lÓS jT

D r .  I .  H Ł 8 C H E L E . S
p >wrócfl i crHyruje o'5ecnia nt. Zyblikiewicza 31 c-d 3-5"
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B U R E K .
(C ią g  dsl&zy).

— Mos, nie będzies biednych ludz ów mordo- 
W ił — charkioiał wywijając nad fl.cszezesUwym 
wrogiem pięśćm. Trzymając s.ę oburącz słupka 
kopnął weizwnadn onego wroga.

P.es zaskomlał przeciągle, coś jakby jękittn 
zatkał. Nawet n e  zapamiętał tego, ze wszedł 
miar najboleśniiejszeg^ ciosu.

Opiekunowie wesafi do karczmy- Zabawili 
dość diugo. Po powrocie na łado w r. na w óz 
zwierzęta, przywiązali mocno do drabinek wa- 
'ąga.

Naostatek z& odjeżdżającymi posypały się 
yrudkl, rzucone przez żydzięta...

Droga była piaszczysr-. Wóz włóki się w ob
łokach kurzawy. Koła grzęzły w miękk em posła
niu. Ziarnka przesypywane cicho szemrały. Cza
sem odezw* ł się woźnica,, fcrza nął bat, kantorki 
dźwiękły. Burek przesna' całą podróż do miasta. 
Obudzd go dopiero raptowny turkoi bruku. Była 
Późna noc. Jechali jakąś wązką gardztolą, osaczo
ną wysckimri ściant. mi, ginącemi w przepaściach 
ciemności Z przełamanych ścian wyskaikiwaly 
rozcrochi-ne łby lamp, oślep ające blaskiem. Uli
cą lad przechodzień, człapał butami, za nim oeł-

Lwów, ul. Leg onów 7. 
t r m w j i r t i r

1970,

wszysfk e rozm ary. Łoskot kół przeraźliwie rozle- 
g d się po pust: oh załomach, aż rozfc ty ca tysiącz
ne echa wracał posudny i ginji w mroku.

Przitoywszy pewną przestrzeń, wóz stanął 
przed ogromnym gmachem. Zazgr,.y ta-ły kluczi, 
z cliroDOiała brama i psy wpędzono d*o środka. 
iSurek szedł po oślizlyoh, zimny ch fc. mian uch. 
Nic n>e wdziali Na ślepo postępoy/ał za innymi, i 
Zaskrzypiały .eszcze jedne drzw^ Wpuszczono soj 
do ciasnej .zby, przywal mej nuJim pułapem, Na 
ścianie wisat.. maia lampka. 5bviatlo z trudem 
ot zadzierało się przez zakopcc-rre szkiełko, roz-j 
jaiśin.ając środek, po ką*”'ch zaś panował mrok, 
jakby ktoś pO'dmiótł śmie.te ciemności. Na podło
dze, m.v zimierzwicnych gałganach są afo kilkana
ście psów. Na ich widok otucha w Burka wstąpiła. 
Przez próg raźn e przeskoczył, że skurczeniem 
wyrażającym zadowolenie obv/ąchiwał współ
braci. Z każdym chciat z.wrzeć znajomość. Nie
które wcałe rde zwracały uwagi na to powitacie — 
u innych zadngał żjwszy błysk, jakim p trzyły na 
zabawę dz ecka, które juiro ma skonąć. Jeden 
czarny kundys zupeta.e wyraźnie okazał mu r.i> 
z dtowolenie swoje. Na ozczere, przj ja n e  słowa 
mrukinął zgryźliwie »! w pięć, ni w dziewięć,.wre- 
szc e znioc.ierpl.wony tdsyiuł go do icroćset 
dyaiDiów.

A wyir.oś się raz odłmmei, lą tlcoce 1 tyik-^ 
ce mi usaml

Br rek nie zrozumiał szoistkiego odezwania i 
dalej łagodnie pytał:

•— Cóz u wos słychać?
— Pogadamy k adyindziej.
— No, to ddbrze.
1— H,i! hi! no to dobrze — zadrwił któryś.
— Jutro inaczej będzie mówił.
— Pockoj, zdechnie ci godka we wnvtrm
•— Z rozmaitych ką‘ów zrywały się dokuczfl- 

wrfa żarty.
— Przywlece się bies skąd i budzi jrtnam i., 

Cóz słychać u wos — przedrzeźniał głos Burka — 
hi! hi.' piesek z morskiej pianki .poefcoj ranka, to 
się sam dowis. jaz ci kością stanie. Ażeby cię, 
przylezie i ze snu wybije. •— Rozzlosa-czony prze
wracał się z boku na bok a nijak nie mógł znaleźć 
wygody w legowisku — po przerwaniu pierwsze
go sou.

— Cóż chcesz chciał ci cuda wstoskie ©puwia-. 
dać — zadrwił głos chrapliwy.

— O! ja strasznie na to chytry, #ak na postny 
a zgniłą -kapustę, ki ej jestem najedzony.

— Ej zjadłbyś bracie i taką, ino żeby ci dalL
— Nie sporoinaj daremu’3 — westchnął rze

wnie.
— A ty idź lepiej spać — kilku zwróciło się tfs 

przybysza — a czu,Lści jutro ci z łba w y w ie j jak 
plewy z młynka.

— Czegośta takie — z  żalem się zapytał.
■— Liż spać — zawarczało ki ku,

(C. d. »,).
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Na całym froncie u arczki patroli wywiadowczych.
K o m u n j U A C  S z t a b u  g e n o r a i n e g o .

Warszawa, 3. lutego, wywiadowczych, w których wzięliśmy kilku Jeń-
Ą O N T 'L1TEWSKO-DIALORUSKI} Wąska ców. . 

łotewskie z grupy gen. Rydza-śmiglego zajęły FRONT WOŁYŃSKI: Oddziały nasze w wal-
Rejczi i Brtgi. Na odc.ttku poleskim nasz oddział 
wywiadowczy zniósł kompanię n- rciarską bolsze
wicką, Ifclorąc do niewoli 1 oftoera i 32 szeregow
ców. Poza tem na całym Ironcłe utarczki patroli

k> ch wypadowych zdobyły 2 działa, 8 jaszczyków 
i karabin maszynowy.

Kuliński

Polska ust. II zagraniczną politykę zgodnie 
ze swym interesem.

,N le d o k łT d n o !ć "  PA T*a n ie  P a tk a .
Wiedeń, 3 ha tego. rencyę. Miała ona znaczenie zasadnicze. Po po- 

(PAT.) Ministra spraw zagranicznych Patka w , wrocie z Londynu odwiedziłem w Paryżu pp. Cie>- 
przejeźdze przez Wiedeń w drodze do Warsza-1 rnenceau, Milleranda, Focha i Henrysa. We czwar 
wy przywitali na dworcu poseł polski dr. Szarota, tek w eczorem wyjechałem do Polski, aby jak naj- 
pełrromocnłk Gł. Urzędu Likwid. dr. J. Twardo w -| rychlej przybyć do Warszawy i zdać sprawę 
ski, tudzież członkowie poselstwa radca legacyjny 
Wenzeł, radca min. Moszczyński, sekretarz leg. lir.
Romer, attache wojskowy major Prochaska. Mini
ster konferował prze^ czas dłuższy z posłem Sza
roty. Między innemi przjiął przedstawiciela Pol
skiej Agencyi Te.egr„ któremu udziei;ł następują
cej informacyi: Pobyt mój w Paryżu przedłużył
się ze względu na ostateczni? rstyfjkacyę traktatu 
wersalskiego 1 ze względni na zmianę rządu we 
Francy!. Mogę stwierdzić, że podobnie jak przed
tem, tak Ś obecn e rząd francuski żywi dla Polski 
jak najserdeczniejsze tyczenia. Bardzo dobrą, sto-

czerwcna, co Niemców uspoiko fo. Takie i w Opolu 
przyszło wczoraj wieczorem do wielkich manife
stacji, przyczem wznoszono okrzyki na cześć b. 
ces. Wilhelma t śpiewano p eśń ,.Heil dir, im Sie- 
geskranz". Między koalicyjna komlsya plebiscyto
wa na Górnym Śląsku wydała manifest, w którym 
wskazuje na obsadzenie t«go kraju przez wojska 
koalicyjne i zaznacza, tv  na razie nastąpi zarząd 
prowizoryczny przez okupacyę wojskową, że je
dnak nastąpi przejęcie administracji przez mię
dzynarodową komiayę admln stracyjną. Termin 
tógo przyjęcia ogłoszony będzi* osobną prokla
macją

przed powołanymi czynnikami wojskowymi i *>ei- 
mowymi z wyników podróży. Na zapytanie, jak 
się ukształtuje polityka m ędzynarodowa w naj
bliższej przyszłości, oświadczył min. Patdk, że 
Polska pragnie pójść po linii lak nafsf.n ejszej orga
nizacji wewnętrznej. W ciągu pierwszego roku 
w tym kierunku zrobiła już w ele, a obecnie pracę 
swoją prowadzić będzie daietf. Co do polityki ze
wnętrznej, ustali Polska swój kierunek zgodnie z 
własnym Interesem, oraz w porozumieniu z mo
carstwami sprzymłerzonemł j narodami sąsiedni
mi Polska może spoglądać z otuchą w przyszłość. 
Skonsolidowana wewnętrzn e, spełni ona rolę,

ZARZĄDZENIE PLEBISCYTOWEJ KOMISYI 
W CIESZYNIE.

Cieszyn, 3 lutego-
(PAT.) Międ zynarodowa komi sy a plebiscy

towa w C e szynie zamianowała prefektam rad
cę Źurowsk ego w Cieszynie po stronie polskiej 
i dra Mchaieka po stronie czeskiej. Prefekci ci 
(będą organem wykonawczym komfsyt, a wszy
stkie władze krajowe i powiatowe będą im pod
legały. Kom s ja  zastanawiała s ę  nad urządze
niem sądownictwa, nad utrzymani sin ruchu 
T-oczt i telegrafu oraz nad ujednostajnieniem ta- 
j r  j t  i opłat pocztowych. Wezwała ono odnośnych 
ekspertów. Lnia demarkacyna 'będzie zniesiona 
dopiero dń'a 8 bm., t. dopiero vo przeniesieniu 
lin i cłcwej na gran cę kraju, to jest nad Ostrawi- 
cę i nad, Białkę.

sunki łączą też Polskę z Anglią. Na zanrosz^nie
Lloyda Georgia wyjech". tam dnią 25 stycznia do jktórą jej przeznaczyła historya. 
Londynu, gdzie mia’em z nim dwugodznną konfe-

WOJSKA CZESKIE OPUSZCZAJĄ ZAGŁĘBIĘ.
Morawska Ostrawa, 3 lutego.

! (PAT.) ,.Ostravsky Dennik" donosi, że w nie- 
dzieję przedpołudniem wojaka ezes/ko-slowackie. 
©puść ły Karwinę, Dąbrowę, Płazy i Orłowę. W 
Karwinie pojawili się już w niedzielę polscy mili- 
cyanci.

TRZECIA GRUPA ZAKŁADNIKÓW POLSKICH 
WRÓCIŁA Z ROSYI.

Warszawa, 3 lutego.
(PAT.) Wczoraj sweczcrem o godz. 11.30 

Przybyła trzecia grupa zakładtrków polskich z 
Rosyi w ogólnej liczbie 92 osób.-Bolszewcy tjrm 
razem przy wydawaniu zakładnków stawali 
aadzwyczane trudności, żądając wbrew rkłado
wi n eprzewidziane żądania natychmiastowego 
wydania za wypuszczonych Polaków odpowie

dniej Ilość jeńcó w boi szerokich. Dzięki n ezwy- 
klej energii komendanta pocągu sao tamego 
ma ora Kasprowicza, udało się jednak uwolnić 92 
osób, 150 zaś naszych zakładn ków wycofaii bol
szewicy do Moskwy. M ędzy wycofanymi znaj
duje sdę także syn generała Leśniewskiego. Nie- 

|woła ich nie będz e jednak już długą, albowem 
I j>oc'ąg san tamy, mający ich zabrać, wyjedz! e 
niebawem z Moskwy

Ąnglicy okupują wbrew traktatowi koleje gdańskie?
Warszawa, 3. lutego. 

(Telef.) (m). Z Gdańska telegrafują do „No
win Codziennych", że Anglicy zajmują kol 'io | obojętnie, 
zdańskłe, wbrew traktatowi pokojowemu, który

gwarantuje okupacyę tych kolei Polsce. Wkdze
polskie, jak dotąjd, wóbec togo faktu zachowują się

ANGIELKA AGITACYA ANTYPOLSKA 
W GDAŃSKU.

Warszawa, 3. lutego.
(Telef.) (w). „Nowiny Codz eime" donoszą, że 

rta zebraniach robotników gdańskich, występują 
wojskowi angielscy w cywilnych ubrani cli, w 
sposób niekorzystny dla Polski i pytają się robotni
ków, pod Jakim rządem chcieliby pozostać, pod 
polskim, czy angielskim.

UMOWA DEPARTAMENTU GOSP. W GDAŃ
SKU Z POLSKĄ.

Krrków, 3. lutego.
(PAT). (Radło z Lyonu). Radio francuskie ko

munikuje, że ewakuacya Gdańska przez Niemców 
została przedłużona do czasu przybycie, oddzia
łów koalicyjnych). Departament gospodarczy w 
Gdańsku zawarł z Polską umowę o dostarcz, nie 
środków żywności

FRANCUZI OBSADZAJĄ GÓRNY ŚLĄSK.
Warszawa, 3. lutego.

CTeled.) (m). Z Sosnowca telegrafują, że woj- 
dca francuskie rozpoczęły zajmować Górny Śląsk. 
Ootąd z--Jęto powiat Pszczyński i cząSĆ Ryfenickie- 
w- Etala 2. i m  wkroceyły w o ]4 t do Katowic, wi

tano er.fuzyastycznle przez ludność, a 2. bm, za
jęły Bytom. Do 10. bm. płanowar.e jest zajęcie ca
łego Górnego Śląska.

O ROZSZERZENIE TERENU PLEBISCYTOWE 
GO NA S<PIŻU I ORAWIE.

Cieszyn, 3. lutega
(PAT). Dnia 2. bm. przedstawiciel rządu poł- 

skteso poseł Zamorski wręczył mędzy narodowej 
kom.syi plebiscjitowej w Cieszynie w sprawi* 
Spiżu, Orawy i Czaczy notę, domagającą się zba- 
d nia I naocznego przekonania się o konieczności 
rozszerzenia granic plebiscytu aa całą dolinę Po
pradu, stosownego postanowienia » nodzkrftrago 
lub za pośrednictwem Paryża, aby glosowanie ob
jęło cały powiat lubowełski i kieżmarski, oraz są
siedni skrawek powiatu szarycklego. To samo do- 
tyczy okręgu Czaczy, z większością mi-eszfcc-ńców 
Polaków, którzy n-edwiuzniacznie wyrazili wołę 
przykiczenia do -państwa polskiego

POWITANIE WOJSK FRANCUSKICH
na g . Śl ą sk u .

Wiedeń, 3 hitego.
(PAT.) „Wr. Atfg. Ztg.“ podaje z OpoJa o wkro 

czeniu wojsk francuskich na Górny Śląsk następu
jące informacye: Przybyć e  wojsk francuskich na 
Górny Śląsk wywołało wielkie manifestacje naro- 
dow®. W miejscowościach, w których PoŁcy po
siadają większość, zjawili się Po acy na uroczyste 
przyjęć e Francuzów z muzyką i chorągwiami na- 
rodowemi. W tych miejscowościach, a także w Ka 
towicach 1 Bytomiu zachowała się ludność niemie
cka z rezerwą. Gdy jednak Polacy wyruszyli 
wśród śpiewu .Jeszcze Polska n'e zginęła", wów
czas ludność nKniiecka wyszła z rezerwy i zaczę
ta śpiewać „Deutschiand, Deutscbland iiber Alle*" 
1 „Wacht mn Rh®!o“. 'Ponadto wznoszono okrzyki 
na cześć Hindenburga ł N emiec. W Bytomiu po 
przybyciu Francuzów wywiesi? na botefn Relchs- 
hof 8-ietnl chłopak bez wiedzy właściciela hotelu 
chorąg ew polską. Część ludności niemieckiej uczrj 
łą się tem dotkniętą i Żądała aaonjętóa cfaórągwl 
Wówezcą Bawieaaoao chorągiew caarno-biało-

OD DZIŚ ZAMIAST POCIĄGU KOALICYJNEGO 
POCIĄG LUKSUSOWY.

Wiedeń, a lutego.
(Telef.) (f.r.) Jak się dowiaduję, będzie od ju

tra, t. j. od środy 4 bm. zastaoowony ruch po« 
ciągu ftoal cyjnego z Wiedp a do Warszawy, a vf 
jego ndesce kursować będzie Pociąg luksusowy 
Tylko tacy podróżni będą mog'i korzystać z tego 
pocągu, którzy zakupią miejsce w pocągu sy
pialnym.

SCHODNICA PRZESZŁA W R£CE FRANCUSKIE
Wiedeń, 3 integ.,

' ( PA I .) ,.Wr. AElg. Zeg." donosi, jakoby w ęk-
szość akcji Towarzystwa akcyjnego Schodnie* 
została sprzedaną konsoreyum francuskiemu.

Z CURIOSÓW PATU WARSZAWSKIEGO*.
Poznań. 3 lutego. 

IPAt.) Nadeszio tu donieśeme, że rada ina- 
'sta Dobromila w Malopohce uchwaliła ee<zwać 
jedna z niic imieniem generała Zygmunta Z:cilń» 
Sk ego. ebecnego dowódcy okręgu gonerabiegć 

jw Poznania, w dowód uznania jego zasług przy 
uwcAti en u Dobrom la od inwazyi ukraińskiej w 
r. 1918. (Gcdoe uwag, że warszawski PAT. do  
jwnadaje się o  tem, co się dzieje w Mąjopolsce 
ldrogą n# Poznań, — a moi* deresza powyfaj* 
ItochDłtel i  Nauen? — Przyip. Red.)
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ANGLIA POSYŁA ZBOŻE POLSKIM ZAOLE- 
L1GM WĘGLOWYM.

Londyn, 1. lutego.
(Te!, w?.) B. K. Iskrom o. Rząd arg clskj po

śle w najbliższych dniach znaczna ilość zboża d° 
Polski. Dotąd nie można było tego uczyń ć z po. 
woou braku okrętów. Zboże przeznaczone jest 
szczególnie dla robotników z kopalń węgla.

Z front 5w bolszewickich
RZĄD DENIKINA PRZENIÓSŁ SIE DO NOWO- 

»OSYJSKA.
Wiedeń, 3. lutego. 

(Telef.) (u) Z Bukaresztu ooupszą: Rząd De- 
fl&łna przerósł się do Noworosyjska. Ws-zystkie 
Akta pańtwowe załadowano na okręty

CZERWONA ARMIA DOCIEKA DO INGULCA
Wiedeń, 3. lutego. 

(Teleil.) <u) Z Bukaresztu donoszą: Armia bol
szewicka zajęła nad Dnieprem Tlastfkę 1 dociera 
d0 rzek? Inguiec, -skąd do Chersoń a ma zaledwie 
20 wio;fi. Armia ochotnicza próbuje st wiać zor
ganizowany opór, spotyka się jednak r nadzwy
czajnymi trudnośc^m:, 2 powodu rozluźnienia się 
frontu f wskutek traku \v'.iJo;riości nu innych są
siednich odcinkach. W’ dodatku powstańcze bacnćy 
oofszewickie trtradu-.ają słu?.?ę ikurycrską, wyła
pując powstańców i mordując ich.

WALKI O PEREKOP PRZYBRAŁY KRWAWY 
CHAR \KTLR.

Wiedeń, 3. lutego. 
(Tolel.) (u) Z Bukaresztu iskrowo dnr.oszą 

Walki o posiadanie Perekmpw praybrrły nadzwy
czaj krwawy charakter Armia ochotnicza uczy
niła Ł wązkiego pasc. ziemi nadzwyczaj fthn 
twierdzę, setki armat i tysiące karabinów maszy
nowych zostało tu skoncentrowanych. Walką kie
rują oficerowie szabu . anielskiego. txmioc również 
niosą -okręty ?.igtelsk'-e. posiłkujące. walczących 
sinym ogniem flankowyhł

POWSTAŃCY ATAKUJĄ MAJKOP
Wiedeń, 3. lutego.

- (T2*ef.) (u) Z Moskwy donoszą: Oddziały 
powstańcze rozpoczęły atak na MaJkop. Sztab 
tych oddzałów powstańczych ma swe kwatety 
u stóp góry Elbros.

BOLSZEWICY NA KAUKAZIE FOSUWAJĄ SIE 
NAPRZÓD.

Wiedeń, 3. lutego. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Na północ- 

.vttj Kaukazie I w obszarze Tereku posuwają sit, 
'«rwOne woska w kierunku południowym i po

łudniowo-wschodnia. Rzeka Kuma została prze
kroczona czerwone oddziały aajęły nad tą rze
ką miejscowości Kazańsk i Światowa Kreska. 
Wojska czerwone prowadzą dalzj ofenzywę aa 
WłedyLtukaz I Pi tyborsk.

ESTONIA NIE POZWALA NA WYJAZD 
JUDENICZA.

Wiedeń, 3 luiteg. 
(PAT.) B. K. z Parysa. Wedle doniesienia z 

Htfsingtorsu, uwtanil rząd estoński w Rydze gene
rała Ju-denicza, sprzeciwi się jednak jego djazdo
wi dte Europy zachodniej

BOLSZEWICY DEMENTUJĄ UKRAIŃSKU 
INFORMACYE.

W ledeft. 3. lutego.
(Telef.) (u) Moskiewskie radkł dementuje wra- 

d • . -<ć iIKr. Biura prasowegi, poJa!-ącą, iż sztab 
armii ukraińskiej znajduję sifl w V iz;'.tyrie, Ar
mia dkrartfeka bowiem nie egzystuje, tylko bandy 
n!t? mające z ttkim łączności, oddające się Jedyn’e 
rabunkom. Wiadomości wjęc ukraińskie są jedynie 
opgą______________________   -

”  N A lE t tJ IN 6.
AUSTA CHÓM IB WPNF.RYCŁ1 SKÓRNYCH

Dr. H EN R YK  R O S M ftglfy
n u ,  d - U  13—1 i  * -< it  — U m w  »oiMViJwa Ut#KU

Rozmaro&cii polityczne.
KONFLIKT KRAMARZA Z BENESZEM 

ZAOSTRZA SlŁ.
Praga, 3 lutego. 

(Tdef.) (fr.) KonP Jct między Kramarzem i 
Beneszem, zajiroja dużo miejsca w p rasę  cze
skiej. .,Pravo Lwiu“ twierdził ie  Benesz jest 
przedstawicielem poglądów nowoczesnych, pod
czas gdy Kramarz przepo jony  jest jeszcze dea- 
mi przedwojunnemk ktorę to idee prowadza do 
reakcyi. Szczególnie jstro  zaznaczyło sie prze
ciwieństwo nrędzy tym! dwoma pobtytearai w 
kwesty rosyjskiej. Na ostatniem posiedzeń u ko
misy! dla spraw z?gra.i:czwycb, wystąp i Benesz 
ostro przeciwko polityce Kramarza, który chęi- 
uieby wkłziai, ażeby logoray cz«ikc-sfowack: 3 
wróć ty do ojczyzny przez Moskwę, ze nwycię- 
skiemi chorągwiami. Dr. Kramarz odpowadal już 
na wywody Benesza, a na dzisiejszsm poslsdze- 
n u zgromadzenia narodowego ma Dr. Kramarz 
dokończyć swej tnow-y

RUMUŃSKI NASTĘPCA TRONU KANDYDATEM 
SOC\ \LISTYCZNYft*.

Wiedeń. 3 tartego.
(Telef.) (fr.) Sztokholmski „Tagbladet" dono

si z Bukaresztu, że były j umuńskl następca tro
nu, który zrzeM sę  swoich praw z r>wodu oże- 
n unia sie z rnieszczaniką, kandydował przy 
ostatn ch w^bohach jako kandydat socyaltstycz- 
no-depio-kratyczny. Jeździł on po kraju i agitował 
tprzecwkjo rządowi, atakując bardzo energicznie 
mon and-ę. Mimo upadł przy wyborach.

KONFERFNCYA AMBASADORÓW PRZECIWKO 
HABSBURGOM.

Wiedeń, 3 lutego.
(Teief.) (fr.) 1  Paryża donoszą: Decyzya k°n-

lerepcyi ambasadorów przeciwko Habsburgom, 
będzie zakomunikowania rząfom: węgierskiemu, 
czecho-stowaok etnu, ,rumuńskiemu, polak emu, 
jugosłowrańslrieniu i austryackiemu.

KOALICYA GROZI HOLANDYI BLOKADĄ.
Wiedeń. 3 lutego.

(Telef.) (fr ) „M cwng Post“ dowiaduje się.
że ikoalirya zdecydowara Jest wymusić na Ho- 
landy wydanie b. cesarza WFhelma, a to bądź 
prze-? wom®:, bądź przez okwracyę, bądź też przez 
bkźkadę.

USTĘPSTWA ENTENTY WOBEC NIEMIEC.
Morawska Ostrawa, 3 'utego.

(Tel. wł.) „Morgenztg." donosi z i^Jttcrda- 
mu: ,JEven ng Standard1' donosi, że Millerand i 
Nitti prawxiopoiłabn. przybęo? do Locdymi, ceiem 
omówleifa kwestyj wmy wybuchu wojny. Nie 
należy s»ę dz'w ć skróceń tu 1 sty winnych. Alian
ci zgadzają się w tern, że nie należy «ię przy. 
czynłać dlo powiększenia niepokojów w Ntem- 
C2ech. (Czyżby to był szczegół z planowanego 
zbl żenią do Nierrteo? Przyp. Red.)

Am eryka z h  i
Wiedeń. 3 hitego. 

(PAT.) ..Telegr. Comp." z W iszyng‘onu. Dnia 
1 l:pca br. wejdzie w życie nowa usuwa flotowa. 
Amerykański • sih morska wed1e tej ustawy wyno
sić będz e 16 ubfldch I 13 mniejszych okrętów

NADHSŁANE.

NAUKĘ 
TAŃCÓW KLASYCZNYCH
u d z ie 'a  Pan iom  z tow arzystw a  

p ryw atn ie

RUUII SAlfFETY
LWÓW* S Batorska 7 . parie -
?ny)mujf w czwartek, sobetę ! poniedziałek 

w godzmedi od 4— włecr, id̂ -TO

PROGRAM WYBORCZY ASOUITA.
Londyn, 3 lutego 

(PAT.) Program wyborczy Asąultą opiewa 
Rozwój Ugi narodów, stopniowa rozbrojeń e, re- 
w zya w szystkich pos^an^w eń terytoryalnycl 
traktatu pokojowego, rokój z Rosya, natychmJa- 
sfowa amonoftiia dia Ir landy i, osobne parlamen
ty dla Szkocyi i Wa;H. Prcgram nie zawiera u- 
państwowienia kop-alń węgla.

OTAN ZDROWIA ERZBERGERA ZADOWa- 
JACY.

Wiedeń, ,3 'u*ego,
iPAT.) B, K. z Ber,via. Srau zdrowia mi» 

stra Erzbergera Jest zadowalający; rekonws.lc, 
scercya czyni pomyślne postępy.

WILSON KANDYDATEM DO NAGRODA
NOBLA.

Wa.iszawa, 3. lutego.
(PAT.) B. K. z Berlina. „Vot,s. Ztg." donos: z«

Syoffhopms. że postanowiono zaproponować kotni 
tetowi Nobla prez, Wilsona i byłego sakrei nic- 
dzypar amentarnej unii. Langego jako 'kandyd..łtó>y 
do nag-ody pokojowej za r. 1919/30

PRASA JUBÓSLGWIAŃSKA ATAKUJE ANGLIE.
Wiedeń, 3. lutego.

(Telef.) (u) Prasa Jugosłowiauska atakuje 
Anglię z po-wodu demon 10wania armat na torpe
dowcach przeznaczonych d'a Jugosiow- am, za
rzucając jej, że czyni to ona chyba 22 względów 
czysto 1 antefloy, ycn. KoaMcya powmna bow:eni 
wiedzieć, że Jugosławia może na tych torpedow- 
cetch natychm ast zmontować hme armaty. An
glii więc chjipa <dzie o to, ny Jugosł wia musia
ła te armaty zamówić w Anglij i dobrze zą «rh 
zapłacić.

OFIARA ZAMACHU KOMUNISTYCZNEGO.
Praga, 3 lutego..

(PAT.) Cz. B. pr. z Scsfii: Dn a 24 z. m. za
strzelony zos*ał przez konrunisitę Jerzego Dom
ko wa Michał lakew . Pogrzeb Takewa odbył slą 
z nadzwyczajną uroczystości na koszt państwa. 
Michał Tatkew w r. 1886 brał udział w obaleniu ks. 
Aleksandra Rattemherga. Studyował on we Fran- 
cyi prawo, a powróciwszy do ojczyzny, obrał za
wód adwokata w Sofii. Obok ‘ego poświęcił s»ę 
działalności politycznej, lako przywódca partyi 
demokratycznej. Już w r. 1898 wykonano na niego 
zamach, któiy sie jednak wówczas nie udał. Takaw 
był po raz pierwszy ministrem w r. 1908 w gabi
necie Malinowa.

LEKARZE KLINICZNI W WIEDNIU 
ODRACZAJĄ STRAJK.

Wiedeń, 3 tuteg*..
(PAT.) Dziś, we u terek. dnia 3 lutego mlaj 

wybuchnąć we W ieinu strajk lekarzy klin cz- 
iiych. Na odbytem wczora' zefcianm lekarze po
stanow i odroczyć stralk do 1 marca br.

o i się d a le ;!
wo»eimych, 8 krążowników pancernych ł 17 lżej. 
Szych krążowń&ów. Ogólna liczba tonażu bidzie 
Piiłtora raza większą, niż była z początkiem woj
ny światom ej.

Z n a n e  I  riKblfWO#-! KA’t  o Z ab aw o w e  Cat&ej* 
tiików . riyj-ołow tłj* n? n m a  iankę. O to .r r ^ d  v
w d a ’ ■ 7 liitepo w sal- eh S lr»« n 'rv  ul. K orkow a I. ;3
K C t . V J M 2 W Y  W1EC10R TAN ECZN Y
W  j c ł l -  za zapreszeniam i. — f i le ty  w  o j nai. eacone) 
ilość? «Jo bv-ia  w  f L a t n u c h  W. P .  B efam^na ul 
Słow a dc in o , Jorbym a ul. G 16 e e -a  14, S o b .tn u lc e jre  

ul. K ochanowskie*-. 198 ł
S 'r6 j wiarzorl-owy, kostyum ow ;- 1 maski. 

P o c z ą te k  •  g o e z ’n i 9  te] vJec  ó r . '
2  Pramifc- d la n  ij ieLoiejszt. j  i najdow e pniejazej wefleŁ

HISZPfNl>E — I fLU l ZE ~  KATAR
1 w sze lc rrdzaju  przeziębienia leczy

C A L C I S A L - S P I E S S
%e»wóbowbr.y i z a le ra n y  śr, ^ e k  przez lekarzy, t A L -  IS  
S P IE S S  u y w m j Uy-d m oże róv,t.‘* i  d la  dzie<*\ pem' s -  si 
przedstaw ia t.-bwtki ma u- - y  ja u. — Tra pL: z*ij<Juj« 
M » r r  kaWam oadaf. _  -  . w jptekach ‘ «

■ytseaair * r985'
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Dr. A, S C H W A R Z
lekundnryuaz szpitala powszechn. p rm prooradn t «! 

ul. Słowac<iejfo 4 (naprzeciw  g t  poczty).
■ta na

19777

S p s c y a lb ta  c h o ró b  w en -ry cz i.y ch . I sk ó rn y c h

D r .  S C H M E L t t t S
Lwów, Krasickich L 14. 1931 ó
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K R O N IK A
Repertuar Teatru młejsMa^fc
IWe środę, 4 lutego o g. 7 w. pc faz 9-ty 

„Gorąca krew**. kom. w 3 akt. Mieczysława Fi
jałkowskiego z u d . Trapszo, Weitucz, Niemiry- 
■czówłią, Rydzewskim, Nowackim i Michałowi
czem.

We czwartek, 5 lutego o g. 7 w. dla  uczcze
nia dnia rozszerzenia granic Polski do morza 
j-Fantazy1', dramat w 5 akt. Jul. Słowackiego w 
niezmienionej obsadzie.

Repertuar Teatru worfenrltowet#
(gmach ul Ossolińskich 10.).

fBMety wcześniej w perfumeryi Stofńsfefego 
«Ł Legionów 1. 1). 2039

Środa, 4 lutego o gcthr. 7.30 wieczór: Frerw- 
szy wieczór tancerki po!&k!ej Zofri Pfianz; „Ta- 
jermrce małżeńskie'*, operetka; „Trójka apa
szów**; „W noc karnawału**, farsa. — O godz. 
ifl kabaret warszawski.

Czwartek, 5 lutego o godz. 7.30 weczór: 
Drugi i pożegnalny wieczór tancerki polskiej 
Zofii Pflamz; ,,Głodny don J«an‘\  farsa; -Paja- 
ce“ ; „Zwaryowane podwórko**, operetka w 2 ak
tach. — G godz. 10 kabaret warszawski

K°mltet Obrony Naród. Sekretaryat K. O. N. 
otrzymuje dziennie kilkadziesiąt deklaracyi prze
ciw statutowi ,.dta wschodniej Gałicyi** z tysiąca
mi podpisów. Obecnie jest zajęty porządkowań cm 
i zestawieniem deklaracyi — gdyż w  naJbliiSzyrń 
czasie wyjedzię specyalna dekgacya do W'«wsza- 
svy, celem wręczenia deklaracyi wraz a labelary* 
uznam zestaw eńiefti Naczelnikowi Państwa, Mar
szałkowi Sejmu, Prez. ministrów j zastępcom 
państw sprzymierzonych. Ponieważ ciągle napfy- 
waiją zgłoszenia o nadsyłanie dalszych deklaracyi;* 
celem zbierania poćpsów. przeto uprasza Sdcre- 
earyat wszystkich, którzy deklaracyi dotąd nie 
ewrócili, o jak najenergiczniej®* akcyę, by mógł 
potrzebne prace w ciągu tygodnia dkończyć.

Wiec w sprawie kresów pomorskich odbyt 
Się onegda; w Krakowie w sali Sokoła. Przewod
niczący prez. Akademii umie je tn. pro? dr. Mortw- 
fki w przemówieniu wskazał na konieczność 
skoordynowania wszystkich sił dla odzyskania 
kresów pomorskich. Zabierało glos Jeszcze kilku 
mówców. W przemówieniach podniesiono ms*3 
wzniesienia grantowego pomnika w miejscu, 
gdłzie zginął kapitan Cezary Haller w abror.ie kre- 
oów. Wkoftcu przyjęto rezducyę, nawołującą na
ród polski <fo współpracy nad udzieleniem natych
miastowej pomocy Pomorzanom, żądającą nar- 
tychmiastowego (wsadzenia ierytoryćrw plebiscy
towych przez wojska koalicyjne, przeprowadzenia. 
pieMscytu za lat 2, wzywającą rząd do afbrony 
praw dta naszych kresów.

(s-i) Biskup gr.-kat., ks. dr. Bocian, wyświęco
ny swego czasu w Rosyi przez ks. metropolitę 
Szeptyckiego, baiwi z  powodu choroby w Zakopa- 
neip

( ~ ) Z działalności Lwowskiego Towarzystwa 
ratunkowego. Wczoraj zaznaczono w księdze t o 
warzystwa ratunkowego, iż od założenia. .. t  od 
r. 1S93 Pogotowie ratunkowe było czynne w 
160'1.000 wypadkach. Przy tej sposobności zazna
czyć należy, iż przed wojną Towarzystwo liczyło 
2000 członków wspterrjącydu (CKbecnle liczba 
członków zmalała d’o 500. Dochody zatem Towa- 
r-.ystwa zmalały, a wydatki znacznie wzrosły. 
W Fcjgotowhi rat link otwem pracuje 6 lekarzy-na 
z-manę i 4 saniia.r\y?szy, maTt.ie płatnych, bo po 
!■*} kor. mfesięcznia!

(s-i) Walka szampłoit* ruskiego g pcftfcJm od
byta się 29, nb. m. w  stii . Narodańgo Tfomf. e t

Strony pbł?iklej wystąpił p. Józef Zieliński, i  ru
skiej Bohun Mak.arew.cz. Walka pozostała narazie 
nierozegrana. Licznie zebrana publiczność brała 
żywy udział w walce-, okrzykami w miarę powo
dzenia lub niepowodzenia atlety -pofńkiego lub ru
skiego, gdyż zarówno Polacy, jak też Rusini prag
nęli zwycięstwa swcęego rodaka. Osobliwie hała
sowała gałerya. Miało się wrażenie, te  zapasy te 
odbywają się w gorącej Anda-uzyi h*  na Sycylii, 
a nie w spokojnej sali „Narodnego Domu".

Romans hrabiny Tarnowskiej. Echa sensacyj
nego procesu pięknej hrabiry, która we Włoszech 
zab.ła swego koch.mka, a sławną była zarówno 
ze swej fascynującej piękności, jak niemniej 7 roz
licznych przygód miłosnych, odnajdujemy w dra
macie p. t  rtPo!ip“, który wyświetlają obecnie ki- 
note-try „Marysieńka** 1 „Kopernik**. W drama
cie wyidealizowano postać pięknej hrabiny. Widz 
poznaje ją jako młode urocze dziewczę w chwili, 
gdy o jej rękę stara się bogaty hińbant hrabia Tar
nowski. Małżeństwo jdi nie by to szczęśliwe. Przy
szło r„a świat dziecię. Hrabina ubóstwiał", swe 
dziecko. Ale kochała męża i postanowiła waiezjć 
o jego miloiść. Udaje się jej to, rłe rówrocześnie 
'wzbudza jego zazdrość i on ztrpełme niesłusznie 
zabija domniemanego rywala. Dochodzi do proce
su rozwodowego i hrabia porywa dziecko. Roz
pacz bobiny nieśna grar.se. Btizką obłędu odnaj
duje cz t^ rek . który postanowił ją zdobyć za 
wszdPką oenę. Witem na drodze jej życia staje raz 
jeszcze hr. Komorowiskl)  wyznaje lej swą miłość,

.prosząc, aby została jego żortą. Na^tetmie wsirzą- 
s jąca scena, w któ-ej ów człowiek co jak skor
pion oplótł się wdkoło jej jestestwa, chce zabić hr. 
Komorowskiego. Używa więc całego sprytu ko- 
b ecago aby udaremnić ten zamiar, a gdiy już ina
czej być nie może, zabija go i uw .In,a siebie i hr. 
Komorowskiego od tej zmory swego życia. Dra
mat skonstruowany jest z nadzwyczajną sprawno
ścią i dostarcza widzowi dużo emocyi. Główna 
rolę gra sJ wna włoska tragjczika Bertimi Wysta
wa bajecznie piękna.

D Z t!  ttf T B f l T E l ? ,  W O D E W I L O W Y M
WVSTĘP ZNAK IT I TAN E»K

Zofii PFLAMZ
Bilety wMtcśn ej vj p, rfum  ' r v  S t ińakicgo ul. Letr.otiów t-

S s n t  Z ta f i sm l urr. ,oza om a i i  lutc-ro o. r  w y. 
ittiał itiżyr.ii: ryi Issow e, politeqjjn iti Iwows iej, w  se ach 
K e-yna Minjsfcie e>. / a  reazenis im ienne i bi ty, wy lojs 
K om itet rau tu  w  Ksi-yn.- m iejski m od dn is 6 lu e o 
(włn m ie) od gndk- 5 7 po ool. — K oin i c t. 19^66

Z g u b iłe m  w ojskow y d tymc*-sov.’eęo  «•
w -lnienia. ujjra-Kgm rnah  zce o zw rot za w ynag o ze- 
idem. Adam L olcowski, ul. Pi arów  23. ,9364

W fiftl d la  ro ln ik ó  • N asirne  W ioftn e jek wv- 
l-ij, ł bin, bobik, peluezkę. i u  do z by r i i  wagonowo, 
Polaka Spółka bundlow o-rolnieia .Pokucie* w Ko
łom yi 19347

Droga do Warszawy skrócona o d w i e  g o d z i n y !
godz. 19.00, przyjazdLwów, 4 lutego. 

Lwowska Drrekcya kolei państwowych ko
mun kuje:

Od dnia 3 lutego br. wstrzymuje się ruch 
pociągów pośpiesznych Nr. 7 i 8, fairstrących <jo- 
ty\iiczas między Warszawą i Lwowem frzez 
Bełzec-Rejowitec-Lublin, w ch miejsce zaś uru
chomia ś«  równocześnie nowo pociągi pośpie
szne Nr. 7 ł 8 Warszawą Lwów : odwrotnie, kur
sujące przez Przeworsk-Rozwadów-Lifbjln.

Odjazd nowego pociągu pośpiesznego zz 
Lwowa godz. 20.10, przyjazd do Warszawy godz.

10.30. Odjazd1 z Warszawy 
do Lwowa godz. 9.15.

Skutkiem tej zmiany skrócono czas ia/Ay i 
Warszawy do Lwowa o 2 godziny 20 mmit, w 
kierunku żaf odwrotnym o 2 gotfzny 10 minut.

Liiywatre pociągu pośpiesznego Nr. 8 do- 
źwmlone jest rodróżnym cywilnym za nabyciem 
bletu przynajmniei do Rozwadowa, zaś do po
ciągu Nr. 7 ws aćać nregą podróżni cywlni w 
stacyach Przeworsk, Jarosław i P rzennś1, za 
;nalbyctcm biletu na odległość oonałnwt-iej 200 V.m.

5 5rum przeciw dżumie — środkiem
leczniczym przeciw influenzy.

Wiedeń, 3 latego. k emkotwiek Pokrewieństw ie influenzy z dżumą, 
{te!, wl.) .dłene Fre:e Presse** donosi z Pa- .albowiem w serum owem działaiią skutecznie in. 

ryża o odkryć a dra Foley*a, według którego se- |ne jego skladnflki, właśnie nie skłaidn k antydżu- 
nrm przeciw dżumie, sporządzone w fnstytuce inrewe. Ten sam środek ma leczyć również śpią.
Pasteur‘a, ma być skutecznym środkiem przeciw' 
influenzy. Nie należy jeaJnak wtrosć stąd o ia-

czkę (Encephalitis lelhargca).

100.000 FR. NAGRODY ZA ODNALEZIENIE ZNA- 
KÓW POROZUMIEWANIA SIE Z PLANETAMI.

Kraków, 3. hstezo. ! netami 
(PAT). Z Lyonu donoszą, że francuska Akade.

ot’a Umiejętności wyznaczyła 100.000 fr. nagrody 
t t  wytr. lezienie sposobu wymiany znaków z pta

Dwie szajki złodziejskie pod kluczem !
Lwów, 4. IntEtgo.

Recwtm konduktorów kolejowych wę Lwowie 
w ost-ćnich kiiku miesiącach okradziono trzykrot
nie. Szkoda wyrządzoną denni kradzieżami dosię
ga 50.000 kor.

Jak obecnie inspektor poficyi Golec stwierdził, 
dum pierwszych kradzieży w powyższym kewsu- 
mie deptfściła się

szajka złodziejska, 
w której skład wchodzili Midr ł  Janusz, Michał 
Sn ty cha, Andrzej Sadura i Michał Pańków.

Szajka ta dbecnic pozostałe w  więzienm 
za kradzież krów 

n:.‘ Bc^danówce i zboża z rtrłyua Rotlia.
W śledztwie, prowadzonym przez Golca, 

stwierdwoem taż zoetata, że szajka owa dopass- 
wala sio

Peanach kradzież w  toagnzytifą

irzedsiębwstwa firmy Leżnfc- uf.
Szkoda, wyrządizona kradzieżami przez tę 

zajkę, dosięga również
kńkudzlesięcin tysięcy koron.

Gstatn:ej kradzieży w konstmtie koTKhtktoróur 
kolejowych, popełnionej w nocy z 3 na 4 grudnia 
/-.r; jafk wyśfodzfl inap. poi. Golec.

dopośclta się Inna szalka złodziejska, 
której należeli Jakófc Górka szofer, Leopold 

itaneekł ślusarz., Bolesław Stanek szofer, M-kolaj 
Leszczyński szofer ł Marceli Wojtowicz, kapral z 
parku rufOTOcbiłowego. Ci znajdują się teraz 
w aresztach wojskowych, obwinieni o włamanie 

się do kasy w Przemyślanach, 
o cz«n Już wspominaliśmy.

Szajkę tę obeonie inspektor Golec na podsta
wię swych tfcehedzeń ro cznt© powiększył. 
StrWoWdzEł oa bowrem, że óo szajki należeli jesz
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Udtrwadntorao już tej szajce
kilka kradzieży większych, 

jak kradzież wina i różnych wódek, i t ( szkodę re
stauratora Weitza przy u!. Króla Leszczyńskiego 
i. 26.

Ta szafka z kansumu konduktorów Sferadteł 
tyilWo 4 wieprze zabite, oraz

8 worków cukru, łącznej wartości pnzeszło 
30.000 kor.

Sprawcy top wywozili zawsze antomobilaini.
W związ&si z pewyfszemi kradzieżami aresz

towano dwie „damy z półświatka", a to: Maryę 
Mtrdrą, narzeczoną Staneckieso, zamieszkałą przy 
lii. Traugut) ' 1. 9 i Pani nę Romanowską, narzeczo
ną Leszczyńskiego, zamieszkałą przy tri. Okól- 
skiego L 4.

Śledztwo w kierunku wykrycia dalszych kra
dzieży, dokonanych przez powyższe dwie niebez
pieczne szajki zł&dzeęskie, prowadzi się dalej.

Mordsrcy GrUnfelda przed sądem!
Kraków, 3 lutego.

(Telerf.) (s) Przed w c’skowym sądem dora
źnym stanęli dziś bandyci, mianowicie piut. An
drzej Meus i szeregowiec Paweł O^etnicbowskł
drszsny już raz przez sąd doraźny na 20 
lat ciężkiego więzienia, jednak uciekł z więże
nia na W.śn czu. Obaj oskarżeni są o rab u n k i 
we morderstwo na Jakóbie Gril.ietdz e, doko- 
nauem dwa 19 styczna br. Onie-michowsJki Mens 
Przyzwał! się do zbrodni, poczem Oniem chowski 
; niezwykłym cynizmem cpow adał o przeb sju  
uiorderstwa, o kiórera swłgo czasu donieś! śmy. 
KastkPnie Onieniidtowski orowriaćiał, źe przy
szło ich trzech bandytów i natychmiast zaczę! 
s trzebić do Grunfelda. tak, że ton ugodzony 4 
kulami, Zgnął. Tym trzeetn towarzyszem był 
ukiafi-d Lalik. którego do te? cli w ii 'feszęze nie 
złapano. f-wadkowe morderstwa: Wożniczk->wa 
i Okrętowa opowiediziały, że wszyscy c trzej 
bandyci rozpoczęć strzelaninę, a następn e Or« e- 
m'dKiw.sk i Lalwc zgarnęli ze stołu p eniądze. 
Trybunat udał się na naradę i po niedlug ej na
radź e wydał wyrok, który jednak w mysi pro
cedury wojskowej musi iść do zatwierdzeń a ko
mendanta ma&ta. W każdym raz e zaznaczyć 
najeży, że wyrok jest bardzo ciężki. Ogłoszenie 
wyrckai nastąpi dzś  w południe. — Równocze
śnie przed sądem doraźnym cywilnym odbywała 
feę rozprawa przecw  Stanisławowi Traczowi

i Władysławowi Dębsk emu o współudział w 
zbrodni rabunkowego morderstwa na Griintel- 
;dzie. Wprawdzie z całą Stanowczością n'e *&>- 
fan© stwiendfldć, jakoby obaj oskarżeni brał u- 
dział w  tom nr-rderstwis, jednak wszelkie oko
liczności wskazują, że należeli n ewątPiiwje do 
szaskl, która zamordowała GrunfeidJa. Ponadto 
oskarżeń' są o rabunki w -wielu wypadkach. 
Przesłuchano szereg świadków, którzy jednak n'e 
przyczyn ii się do oświeden a całej sprawy. Roz
prawę odroczono do dnia dzts ejszego.

* .  *
Przed k'?ka dniami rrzj&rantspórtowano do 

tutejszych więź en poicyinych pod Te
legrafem Anton ego Kiliana, który przed kilku ty- 
Igodnkmi zbegł & Oniem cbowsk-m ! pewnym 
i:wieśnia!k'em ż pod Bccbri — z w.ęzeftja w Wi
śniczu. ■OniemtóhcwsSi K han po uc eczce udali 
się do Krakowa, gdzie następnego w eczcra na
padli z resztą szafki na Grfinfeića zamordowali 
go. .Tak śledztwo wykasuje, Kilian Jest jednym 
Z tych, którzy vczos-ta'4 na czatach w sępi. a 
wastórnie strzc!a’i do Orit-nfelda. K lan udakł na
stępnie do Lwowa, gdre został aresztowany.

Kilian, przesłuchany rutag pod Telegrafem, 
przeczy wszystkiemu. Wczoraj odstawtóno go 
do tutejszego sądu okręgowego ksrbego.

Tajem niczy napad rabunKowy,
Brat usłjje zamordować br ta.

Kraków, 3 lutego.
(Tal. wł.) Późną nocą z 30 na 31 z es z'cg o mie

siąca żona masarza Maryana Sawickiego z Kro
wodrzy, zamieszkała tam przy tri. Lubelskiej, zo
stała przebudzona jękiem swego męża, śpiącego 
w tym samym pokoju. Równocześnie z pokoiu u- 
dekał jakiś mężczyzna, 'który pani Sawickiej zda
wał się być podobny do brata jej męża, żołnierza 
24 p. p. z Ostrowca, Seweryna Sawickiego? chwi
lowo bawiącego na urlopie w Krakowie i mieszka
jącego u swych braterstwa. Maryan Sawicki od
niósł podczas napadu kilka si nych pchn ęć nożem 
w głowę. Śledztwo w tej sprawie rzuciło silne: po
dejrzenie na Seweryna Sawickiego, który wie
dział, że brat pos ada przy sobie znaczną gotówkę.

J Krytycznej nocy wrócił Seweryn Sawicki pó- 
[źno do domu, a będąc zapewno przekonanym, że 
i brat ukrył portieł z pieniędzmi pod poduszkę, na
padł na śpiącego z nożem, chcąc go zamordować, 
a następnie zrabować pieniądze. — Nadto zacho
dzi podejrzenie, że Seweryn Sawicki skradł swe
mu bratu biżuterye, które następnie sprzedał, a za 
pieniądze, pochodzące z tej kradzieży, bawił się 
szeroko t  towarzvszaml.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
połcya.

Po, przeprowadzenia śledztwa, aresztowany 
zostanie oddany, pod wojskowy sąd doraźny.

główną stacya turystyczna w Polsce. Miasta te
zwiedzają taAŻe ważne ze względów politycz
nych wycieczki m eszkańców ziem plebiscyto
wych, które chcą poznać gtówne m asta Polski, 
ich łpamiątto historyczne i artystyczne, muzea, 
instytucie kulturalne rtd. Niestety, Przy obecueni 
przepełń en u hotelów, wycieczld owe i Ich kiero
wnicy mają ogromne trudności z wynalezieniem 
I water, zaś brak Pomieszczenia ujemnie oddzia
ływa na psjTh kę zw.edzająeych miasto. Kwate
ry zb erowe, utrzy^myware przez Polskie Towa
rzystwo Krajoznawcze, oraz towarzystwa oświa
towa, w części tylko pokrywają zjaipotrzebo^cęł- 
wia, są bowiem za szczupłe, a na ich rozszerzę- 
nie towarzystwa te z braku funduszów zdobyć 
s ę n e mogą. Zresztą tak ważnej dziedz ny c- 
śwlątowej pracy, jaką jest poznanie Polski i ifJ 
głównych miast Przez lud ł młod-zieź, nie można 
spychać na barki ń-ezamożnych stow ar^szeń 
oświatowych krajoznawczych, ale powinny w 
tej nr erze przyjść z pomocą Rady mejskia, uwa
żając poniesione w tym jć'efurf\!» wydatki, za 
wydatek na jedeą z ważniejszych dz aiów o- 
śwfaty Jtwowzi Musi sę  liczyć z tern, że m A 
krajoznawczy w sztucznie dotychczas rozdzie£> 
nem społeczeństwie poiskiem wzrastać będz e z 
•reku u« rok z żywiołową siłą, należy zatem za- 
wczarn pcczj"n'ć odpowiednie przygotowani.

Dia budowy domu wycieczkowego w Zako
panem. obi czcmego w pierwszym rzędzie dla 
wyc oczek zbiorowych młodzieży szkół wyż
szych i średnich, zawiązał się już komitst orga- 
niłacyny. który nos się z zamiarem urządzo
n a  budynikn dawnego muzeom tatrzańskiego, 
kc-o pomnśśa Chałubińskrego, domu wycfoczfcó- 
wego na 200 osób. Część potrzebnych funduszów 
ma jego urządzenie zebrana będzie drogą udz a* 
łów, resztę pokryje rząd

W sprawie budowy ludowych domów wy- 
cieczk-owych w W arszawę. Wjlne, Poznaniu, 
Lwowie Krajrowie, wniosły Mi-oisierstwa Ro
bót Ptrtritznych, oraz Oświaty ctópowiednłz. 
przedstawienia do Rad miejskich, aby zakły s % 
o-ne z własnych funduszów, jeżeli nie budową, to 
na razie przynajmniej wynaięcśetn i urządzeniem 
Sudowych domów wyciecżlnowych, obliczonych 

[w* Jmżdtem z tych miast conajmniej ca 200 osób. 
.łdji 2ęiTZąd powffmio objąć, mające najsylęcej do» 
iśw adczeu'a w tym kierunku, PolsKe Towarzy* 
jsjwo Krajoznawczą ł jego oddziały. Dom łakf 
'nie pewytier być jednak ipstytucyą fitantr >p:kią; 
od uczestnków wycieczek możpaby pobierać o- 
'piaty zwracające koszta zarządu i urządzeńist 
J domu. Dotychczas tak} dcm wycieczkowy urzą
dziło miasto Poznań.

Poza tem powwry hyc w porsca w jak nr<- 
Irótszym czasie urządzone t. zw. „Gospody Sto- 
idercJde", nstytucye, które oddawna istnieją już 
w N emcżech (Studentsn Herberge) i w Czechach 
5 oddiają w miesiącach wakacyjnych ogromne n- 
stagl wycieczkom mfodz eży szkolnej, ułatw a- 
iJąc im tanie i wygodne zwiccŁaame kraju. Go
spody takie stneją we wszystkich miejscowo
ściach, które czy to ze wzg’ędu na piękną okoli
cę, czy też zabytki artystyczne, htb historycznz. 

| jako to ruiny zamków, piękne kościoły U* pała- 
,ce, jęzora stawy, góry, ja sk o e  itp. mogą Hcryć 
r.a zainteresowanie s'ę nimi ze strony wycieczek! 
młodzieży. Zazwyczaj są »ne urządzone w bu
dynkach szkolnych i zostają pod którowmetwem 
nanczydeli. Mir stzrstwo Oświaty powinno zająć 
się już na nafb! ższe wakacye tegoroczne nrzą- 
dizen"em cbucaźby kdkujziesęciu tego ndzaju 
gosiród studenckich, na razie kosztem jak naj
mu ejszym i Sposobem koszarowym. Z odnośnym 
projektem wystąpiło już przed klku miesiącami- 
Ministerstwo Robót Publicznych.

Dr. Mieczysław Orłowicz.

fironiHa s d w ‘ow >i,
3UDOWA LUDOWYCH I SZKOLNYCH DOMÓW 

WYCIECZKOWYCH.
(Koresp. własna „Gazety Poranne'.'')

Warszawa, z lutego. 
Zjednoczeni PóSskf i 'połączenie ze sobą 

trzeeth ptwwto dotychczas nłeęnaćacych a ę gitów

rtc, obudziło żywiołowy ruch krajoznawczy.
który, mimo wszelkich trudności komunikacyj
nych i aprowizaciTnych, objawia się Pfzedewszy- 
stkiem pod postaćą masowych wycieczek zbo
rowych młodzieży szkolnej i ludu. Celem tych 
wycsczśk w plerwiszej !ni‘ Warszawa iako skv  
ira F M iię  iej w ększu miasta, t  j. Poznań, W i

no, Ktików { Lwów, a  w reszce Zakopane feko

!?!! Mm luli i mirijfi



3tr. 8 GAZETA PORAKVA". ftr

K u rs a  g ie łd y  lw o w s k ie !.
Lwów, S lu tega.

W a l u t *  K o r o n o w e .
A ker*  r«  s z tu k ?  (Włącząi* e icupana u W szyw a)* 

(W a-tośó dud in 'n a  o n s  —U tela  dywidenda).
płacą żąrk/ą 

Bank polski dla rolnictwa, b a n d ta ' przem ysłu 
4C1 - 2 4  

&snk ludowy 200— 10 
45snk hipot r»meluy 400—24 
To w. ekc. G órka 200—14 
To w. ekc. ZW eirswald z00—1#
,y(rtf. qk& Wang 200—0 
fŚw. akc. P .zew orak 1000—82 
ł t ? ,  akc. .śakszaw a 200—13 
Lwowski akc. Zakład aastuw. 400—I ł  
Tc-v-. afcc. labr. k art 200 —8 
Tow- akc. C bodorow  200—0 
B ank hipoteczny galie. 400—28

5 6 0 —
3 0 5 * -
4R5-—

ioo>—
850-— 
275 — 

2*50— 
4 5 0 - -  
460* - 
S25-— 
450*— 
■*25 — 
630*— 
820-—

Sanie przem ysłowy 400—20 
Tow. akc brow arów  ly o w ik d i  800 >58 
B ank ziemski kredytow y galicyjski 400- 24 530*— —’—
Tow. akc. Ga*ota 200—-0 320*— —•—
Polskie Tow. handlow e 200*— 491’— — •—
Zakłady elektr. .S -ersza" 200—6  33(1 — —*—
Polska nafta M. 500 1330*— —‘—

L isty  zastaw na u  s ta  kor. f ta s  kapane bieży*.) 
Tow . kred. gal. ziem. 4 i pól pro. 108*— 109*- -
Tow. kred. v i  ziem. 4 pro. l0 2 'W  104 25
Bank kraj. gal 4 i pól pre. I0S*— tC7*—
S an k  kraj. gal. 4 p rd  1 (2  >0 I03’50
B ank hip. g a l  4 i pól p r e  "04 -1  105 211
Bank hip. gal. 4 ore, 101 50 102 53
Bank kied . ziem. 4 i pó? p»W 103*50 104*50
Bank hip. zrm ei. 4 i pól pra. 10ó*— 107’ —
Bani: polaki dla handlu i n re t u . 4* n4t »we, 108”— 106’ —

O b llg ł u  10# k o r. (boa kuponu
• u ,  Banku kraj. 4 i pól n re  

om an. Bank k- ii. 4 pre.
Kolei a  lokal. Bank* :ra|. 4 r r  
Pożyczka kra] i  r. I&M, Ib 34. 1935 4 p r e
Por. kra), z r. 191% 1 pre. piec >Uu )
( k i  kraj. z r. 1913 4 pól p re
P o i. lamj. i  r. 1914 1 • pól p re
P o i. e  Lwow a z r . 1894 1900 i 1911 4 e r*

Walni*
P u b  <i carskie ( f » 100)

•  .  (p o  0 0 )
w ,  d ronne

Rubla O jm iti*  (po 10X1 
t  dumalda (po 250)

K a how ańee (po 1D0C)
Grzywny 'n o  506 i wyżam i 
100 franków  Im c j,
100 franków  azw aje 
1 m i t  azterlingv w 
I dvlar am ary e  
4 dolar kanad.
100 i sai ek mesa.
100 lei rumunafcit 
l i r  włoskie

Dtwb*
W yplata .  Wiedeń

: : |2E
* .  Pary
0 s  Londyn
,  a Zuryi K

Rita bankowe 
S to p a  eakantow a P. K. P. W *

Waż.)
105 — 
99 30 

101 -  

U)5J 
100S1 
100 50 
102-  

'1 JO

106— 
1C053 
102* 

101 50
101 c
15150 
lo 3 '— 

3 50

2lJr - £30’ —
1 2 0 - 2 4 J * -
200- 210-
5 5 - 65*—
50*— 60.-
20 — 39*—
1 8 - 22 —

150J*—1700 —
2600’—

5 ’ )*— —•—
IW —
1S i*—
280-
835 —
900-—

TO.*— a a -
m  — 255 —
?7> - rs j —
r«J5*— 1625 -
50fr- 550*-

2600 - 270-.—

Giełda wieJ nsva.
W iedeń S lutego.

(P A T .) G ffda s  3  lu tego). Rei la ma*
:owa 9 9  . A i.str .re . ta koro o v a  9 4 — , A str.
renti lutowa — *— , Węgierska renta koronowa 
130*-—, Losy trreckie 2663'— , Priorytety krlei 
[.ołudniowej 143‘2 — . .- ng obank 1205"— . Ban! ve» 
rein 1079 —, B jdenkreJ tonstalt 2 9 9 0 — , Kre- 
ditm stfilt 1515'— , Bank derozviow y . 142 La w 
derbenk J 2 5 4 — , Mercur 1C65'— . Unionoank  
1074’— , B nk obrotowy 850*—, Ź  v  o s  ensko 
Ban a 1910 —, Kolej pAK 1 5 5 0 ' - ,  Ko ej po- 
łudniewo 732*— , Austr V leje państw. 1500'—, 
W ęgierskie koleje państwowe -*■— , Aipiny 
45f»ft*— , Barg* und Hu**tten 1303*— , Kru p 
1939'—, Poidihuette 3490'—, Prager-E san
9 0 0 ’— # Rtma 3949  — , S  oda 3429'— , Ziele* 
ni wski 1,100 — , Apollo 4800 '—, Fanto 15100 — , 
Cjalicyjsk e Karpaty 1 2 2 0 0 — , Galicia 14300'—* 
Schód ni* 3 13800*— .

CLNA ZŁOTA PODSKOCZYŁA
Londyn, 3 lutego. 

(PAT.) Cena z M z  podskoczyła na 117 szylin
gów za uncyę Standard. Cena srebra spadla na S3 
,iensów wobec dnia poprzedniego 84 1/8 .

W y j a ś n i e n i a  1 p o r a d y
w  spraw ach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  A a * ,-  

nistraeyi, ul. Sokoła 4. O G Ł O S Z E N I A
O d « tx i a X  d l a  o £ l o « z ® A

otw arty  pm es  cały dzień do godziny 7. w ie.zorem  
bez przerwy.

N E K t r O L O O I  A ]

ons i m u m i
łona  radcy D w ora

tirtt-dzona w  rołcu 1 363, z narła  po  długich cierpieniach, 
z a p a trz o n a  ów. Sakram entam i, dnia 2-go lu tego  .PżO r.

C iężka strapiony mąż a córkanii zapraszu  n*> u 
b rsąd  pogrzebow y, k tó ry  udoędzie aią w e środą dnia 
4 lu tego 192.1 r. o  gadzinie 4-tei po pohr niu z dom u 
żaleSy przy ul. Zyblikiewi—.« |. .17, na cm entarz  Ljyc tm- 
feewski, do grobow ea rodzinnego. (9837

PtSAOY I9»AAC2 ]
Kucharki z dobr mi świad. ctw am i poazukuje Drowa 

K stznerow a, Legionóu 35, 7głoszenie o j  3— 5 po p o t
19860

BiiiiO  Rynek 29, poleca wsr.eUą doborow ą siuż q dwor
ak), kaw iarnianą, kucharki, pokojowe, abigi do  wasyst* 
kiego. 19849

K1E1ZKAW14, LOKAL I, SKLJj» /1
In  eilg&a n y  n ir ic  yzna poszukuie w  a tó d m ieaaa  pokcja 

ładnie um eb ow anego m  św iatłem , obaługą w«nl_al- 
■,ie z e eściow em  u t  ty m  niam, •yrzyczera pomoc w 
prow iantach. Zgłoszenia piaemn* do Admin* tracy i pod 
.N afta  r*   198fo

Małżeństwo bezdzietne (wyższy "*»ą nik) od -tąp i zaraz 
2 p  ko‘e (jeden um eblow any) z urządzoną kuchnią, ła
zienką ma żeństw ii, przy k tórem  miałoby utrzym anie. 
O ferty  pod „Zgoda”. 19840

KUPKO, SPKZiOAi, ZAMIANA 1
Urn; b lo w a n i > czterech pokoi, krelini. d e  rpi edania. 

Zgłoszenia 3. 4 i 5 lutego od 10— 12 * od  2*30—5 po 
poł., KcekanowsI-.iego 12 J (rów noległa Pohujauk'), 

.w ów. 10824

K a :^ .e . i ,c ę , z d żem podw órzem , W o olicy gł w negu 
dw orca, sp rzeJam  a raz. W kład 250.000 K. 'śgłoszonia 
do  Admin. dla A. L. 19789

D «  S p rzed  isila wielki kożuch pod .óżny  romanowalci, 
kryty, Zyeliki w iciu 52, P ensyonat .la c ia se*  od  goda.
2 do 4 po poł. * 19

K u p u je  pow ieśc i polakio, francuskie, memieekra .oraz
ksiąoozbiory „L ektpr" Mikołaia 23. 19091

O rzaw o  o p a lo w a  bukow e, rąoane, z d cetaw ą do  dom u 
w  dniu zan» wienia, f>e nij+ar szych cenach, do& lare*  
3 iu ro  sprzedaży  K raszew skiego \  !L p. I °858

Do sprzedani* jadalnia ataromam ieeka, i  siecznild e!e 
k tryezne, b iurko mąs ie, si afka an yeznr, pie ek  na
ftow y i ram y. W iadem eać G ranw aldsica U , pai te r  na 
praw o. 19844

Ubranie m a^ynaikowe, za rzu tra  w ij*eni.a, spodnie w oj
skow e, nriczesy, ku. ku wojuke wa, me. tery a na bese* 
(orką i spodnie, ta  io J o  sprzedania or is p-zyjmuje 
w szelką ro b e tą  k raw  ecką cyv.' ,*>ą i wojskową, pne 
róbki, nicówkl, a tudeocką. V**adjj»o<'c nlica Św  
M ir a a li 6. 19840

I ROIMAITJ ]
K a p e lu S ;*  i w oale żałobne m odne i tr.nie poleca M To- 

polnicks, K opernika I, na 1 at te  ą  Mi o sscha. 19?8ó

Lokswi d o  w jr n a i ł t  a.
O grom na _bi i ya  w  centrum  mi i t r  n a d tą c a  sią Je  
użytku na pracow nią konlckeyi. m ałą fabryką np. tufceL, 
p racow nią ze łudu fo tograf:m neo  i, z -ra c  d j  wynajęcia, 
w iad o a te śs  d o  bh ira  żesob. B ucbstaba pod  .C e n i™ »“ .

1ż85S

"Tl irowoiK fitoyil fcatit
oStnajom dny se składaniem glwtr t  wypala
niem, u  kaucyą, zostanie natychmiast t>jvyję’y. 
Zglosr.nia przyjmuje fabryka. Lwów, ulica Po

tockiego I. 58.

Freno-Srafalcg jro w ad za  analizy cb a ra lf
‘̂ r u  zdolności i uaje drogocenne rady. (Pisem nie d o łą rz \ó  
t > K). Lwów, Chorążczyzny 18, 1. p. od 3 - 7 .  198 2

KANIOM w y m ia n y  
ZIPPER GRUNDL1NGER

LW Ó W  —  UJ. R i  TAFII A  9.
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wa 'ościow e 

po rtędow ym  hurs e codziennym. I9->0#

UEf.ES \mi
wy onuje naj*an ej 19587

r y to w n ik  I. d C L D G E IE R
L W Ó W , u*. SyK stLrkr I. 17.

S K Ł 4 D  F O R T E P IA N Ó W  I P l ‘.N I 4 19096

„ M O N IU S Z K O "
sl. Z1MOROWICZA 10. — kupno — sprzedał — ca*
m l » 5 s tn tm e n tó w  pnd kirsyst-” m ‘. a r u n  i m .

d a je  P IE N IĄ D Z
B u c h a l t e r - ( k a )  «»<»*« n a  r e k l a m ?
siła pomocnicze, snajdsie nntyv.hmiast zajęć e. 
Zgłoszenie onobiste do Administrecyi ,Q  m y  

Wieczornej *\ 19839

KOLPORTERÓW
d o  roznoksen'a  g a t# i to i iN k o jo  sio 

f iR ty c h in la t t .
Zfłowenlt do A^minłstracyl ^Gesety Wie- 

ezrrnei, Sokoła 4.

Mit uyaitói wM ftstfii doręczeń 18601-4 d  - t» b y c h  w  d ru k a rn i

tenaee^o JAEGERA Lim. ol Sjłŝ ł: 31
Nskiadetn ^Spólk, akcyjnej wydawoicsef*.
DcukMm *pdi*l dnOrersUd wPraao- aż. Sem»* *

ksdaktor s u m  Dr. ROGER BATT4Q> lĄ,
I . «jpowjUrtdkr i£U Y  k O M U U


